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? Polskie
wychodzi dwa razy dziennie

HaŁł-dem Spółki WydawntoząJ „Stawa Polskiego**. Ł e d  - k to r  a o e w e ln y :  Z y g m u n t  R a c z k o w s k i .
HM

Dalsze sukcesy wojsk polskich.
> Warszawa. (PAT). Komunikat Sztabu Qen. W. P. 

% 23- września 1920.
Na erente nn pełudal* ad Prypoci pościg naszego 

wolska (rwa dal.J.
W rejonie Lacitowiec jazda nasza wzięła wczoraj 

500 jeńców ze w vystk ich  plików  47-mei dywizji so­
wieckiej iedną kancelarię oułkową, 7 karabinów ma­
szynowych orai dużo taboru.

Na wschód od Lachowisc napotkane oddziały 24-et 
dywizii sowieckiej zostały. rozbite; 810 ieńców pozo­
stało w  naszych rękach. Zdobycz jeszcze n'e zameldo­
wana.

Na llnjś Zbaraż - Łanow o zdobyto tabor kolejowy 
złożony z 3 lokomotyw* w tej ledna pancerna i (00 wo- 
7Ów. Oddziały nasze doszły do Zasł«wia. l^ale] na pół­
noc utarczki patroii nieprzyjacielskich na Unii rzekS He- 
rynik. /

Z dotychczasowych obliczeń wynika, że dotych­
czasowa zdobycz Ili. armji z rejonu Luck-Dubno- 
Kównc za czas od 12. bm. wynosi 4:000 jeńców, 28 
idział, kilkakaser karabinów maszynowych, 1 pociąg

( p sncem j, 1 pociąg sanitarny, 12 lokomotyw, 1500 wa. 
I sronów, z tego: 52 z  różnym m aterjakm. 30 z amuni- 
i  cją wszelkiego rodzalu, 3 z o*nzyną, 9 z kuchniami 
i  pcśowenu, 11 z mat«rjatami wyt»uchov.emi, 17 z ma- 
! teriałami budowlanemi, 5 z przyborami technicznymi, 
j  7 cystern naftowych, 3 w arsztaty rusznikarskle, 4 

wagony m ateriałów aptecznych, oprócz tego 10 aut 
ciężarowych. 3 auta pancerne, magazyny żywności, 

f większą ilość materiału saperskiego i inne zdobycze.
Na półw c od Prypeci rozgorzała walka, którą spo 

wodowały zaciekłe ataki bolszewickie na całej link. 
Wojska m sze opanowany miasto Muchawiec, Woro- 
tynlcze Woczulidk, Guzka, Poddubie, Winiec, odrzu­
cając >ddziflły 57 | 58 dywizji piechoty sowieckie!

W e rczoraiszei akcji na Sw isłoczj, zdobyto 518 
jeńców, ■ 13 karabinów maszynowych 3 1 aut* cięża­
rowe.

AtaJc nieprzyjacielski, przeprowadzony z rejonu 
Jatwrez- Pafląka, został ze stratami dla Lieprzyiadela 
odp<u ty.

O t w a r c i ©  k o n f e r e n e / ] '  w  R j d z e .
Powitani® delegaci! p rze / ministra łotewsklegO, — 
Odpowiedź prezesa polskiej 1 rosyjska • ukraińskiej 

delegaci!
I  ibay\ a. (RatŁojL Lotewsk;e B. pr. z Rygi. W  gma­

chu czarnogjowców otwato dziś piwwsze posiedzenie 
p o p o w e j konferencji polsk - rosyjskiej.

Obecni są dejęgaci obu państw jako goście, osopy 
zaproszon* ze sfer dyplomatycznych i bąofco wiele re ­
prezentantów prasy, gdyż wszystkie pos.eitzeriia kon­
ferencji Jawne. . : , v;

Przed oficjalnem otwarciem posiedzenia lotewsa'. 
minister spraw zagranicznych Mcferowlcz powitaj de­
legacje w języku fraawusklm łak następnie:

J e s t e m  g ł ę b o k o  w z r u s z o n y ,  że m o g ę  p o w i t a ć  w a s  

w  n a s z e j  S t o l i c y ,  k t ó r a  i e s t  s z c z ę ś l i w ą ,  ż e  p r z y j m u j e  w  

m u i  a c h  s w o i c h  r e p r e z e n t a n t ó w  w i e l k i c h  f  a r o d ó w  s ą s u *  

d n i c t . z g r o m a d z o n y c h  d l a  d z i e l i  o o k o u i .  N i e t y l k o  k r a -  

i e  w o j u j ą c ©  i  i c h  s ą s i e d z i ,  l e c z  t a k ż e  i  c a ł a  E u r r  p a  j e s t  

w i e l c e  z a i n t e r e s o w a n a  w  p r z y w r ó c e n i u  p o k o j u  n a  

w s c h o d z i e  E u r o p y .  K a ż d y  d z i e ń  o k a z u i e  c i m  j a ś n i e j ,  ż<= 

n a r o d y  s t o i ą c e  M  n a s ż w m  k o n t y n e n c i e  s t a n o w i ą  c k o -  

n o m j c 2 n i e  i e d n ą  n i e ^ o z e r w a ^ ą  i  n i e p o d z i e l n ą  c ą ł o ś ć .  

k t o r e i  p o s z c z e g ó l n e  c z ę ś c i  n i e  i n o g ą  s i ę  o d ł ą c z y ć  b e n  

n a r : , ż e n i ą  r e s z t y  n a  s z k o d ę .  D l a t e g o  n i e  j e s t  w c  l e  d z i -  

w n e m  z a i n t e r e s o w a n i e  s i ę  c a ł e g o  ś w i a t a ,  s k o n c e n t r o ­

w a l i  n »  t ę  k o n f e r e n c j ę ;  k t ó r e j  z a d a n i e m  j e s t  d o k o n a n i *  

d z i e ł a  p o k o j u  t u t a j ,  w  R y d z e .  N a r o d y  c z a k a i ą ,  ż e  k o n ­

f e r e n c j a  t a  p r z y n i e s i e  ś w i a t ł o  r o z p r a s z a j ą c e  c i e m n o ś c i ,  

k t ó r e  o g a r n i a j ą  ś w i a t  o d  l a t  s z e ś c i u .  K a ż d y  r o z u m i e  

t r u d n o ś c i ,  k t ó r e  k o n f e r e n c j a  m u s i  p r z e z w y c i ę ż y ć  i  k a ż ­

d y  w i d z i  s z e r o k i  w a ł  n i e u f n o ś c i  i  z ł e j  w o l i ,  k t ó r e  m u s z ą  

b y ć  u s u n i ę t e .  J e d y n i e  s i l n a  w o l a  m o ż e  u s u n ą ć  t e  t » u d -  

r o . ś c i ;  i e d n a k  c e l  t e n  g o d z i e n  j e s t  n a j w i ę k s z e g o  w y s i ł ­

k u .  Ń a r ó d  ł o t e w s k i ,  k t ó r y  u c i e r p i a ł  w i e l e  o d  o k r u t n e j  

w o l n y ,  u z n a i e  n a j l e p i e j  w a r t o ś ć  p o k o j u .  D  i a t e g o  . m u s !  

! a k  n a j s e r d e c z n i e j  ż y c z v ć  p o k o j u  n a r o d o r n  * u  ‘ e p r e z e n t o  

w a n j f m ,  w o b e c  k t ó r y c h  n a s z  n a r ó d  k i e r u i e  s i ę  g ł ę b o k ą  

s y m p o t i p .  N : e c h a i  t a  a t m o s f e r  s y m o a d i  o t a c z a  i  w a s z e  

p r a c e .  J e s t e ś m y  n i e m n i e j  p r z e k o n a n i ,  ż e  d u e l ,  P  ' r t r a k -  

t a c y j  w  R y d z e  b ę d z i e  d e m o k r a t y c z n y  i  ż e  p o k ó  b ę d z i o  

o s i ą g n i ę t y .

Prezes delegadi polskiej odpowiedział na te:
Panie ministrze! Ponieważ dziś na mnie pr^ypiŁ- 

dła kolej przewodniczenia na konferencji, mam za­
szczyt odpowiedzieć imieniem polskiej- -delegacn. na 
Pańskie słowa powitania. Przyjęliśmy z prawdziwą 
radością słowa, że • w  stolicy nięzawisltgi' t>ąństwa 
łotewskiego zbiera się konferóńcia. aby konfihuoWaC 
rokowania, których celem i^st nietylko zakończenie 
wojny, tle  również stworzenie stosunków, pokojo­
wych między narodami, tak aługpł rozdzielonymi 
przęz imperialistyczną politykę carów , Od chwili

zm artwychwstania naszego państwa, naród polsll 
pragną] ] pragnie zawsze pokoiowego i przyiażnego 
rozwiąza.,' wszj^stkieh kwestii ^bornych ze swodml
s4Siadami. K rw awa wojna obronną, którą j-steśm y 
zmuszeni p row aoać, aby utwierdzić naszą niezawi­
słość; hamuje naszą pracę nad oobudową żyda. nor­
malnego i oto z togi * powodu naród i rzą<- polski dązg 
do riko ji sprawiedliwego, ugtuntowanego na w*a- 
jemnem peiednanu. Respektowanie swobodnych praw 
natu-alns ch narodów, etanowi zasadę, którą się bę- 
dcie kierowała iiasza delegacja w  swoich p racach  
Jeżeli nasze rokowania zostaną ukoronowane trak ta­
tem czyniąojun zadość żjx iow yra interesom obu 
stron, wówczas wspomnijmy, że w “tarem mieście- 
Rydze dokonało się to dzieło, i to będzie stanowić no­
w y  węzeł przyjaźni iniedzy obu narodami. Mamy sil­
ną nadzieję, że tak się starie. Lecz- jakikolwiek będzl* 
i ezultat naszych rokowań, naród polski nlgdtr nie 
zapomni serdecznej upizehności, z Jaką delegacja na* 
sza została przyjęta n» woliwl ziemi łotewi kiej i 
szczęrei gotor/oścu która stwarza atmosferę przy­
chylną dla naszych rokowań. Proszę przyjąć podzię­
kowanie moje i delegacji polskie! za w szystkie dowo­
dy przyjaźni, nam okazane,

Przew Pdńicżącr delegaicji rosiisko - ukraińskie! 
Tofte, odpowiedrlat po rosyjsku, co następuje;

Panie mnistrze! N-e^iaj, rpi bedzie wolno podzię. 
kowal w  imieniu jelegack rosyisko-ukraińskiyj za po­
witanie, wyrażone tu  w  rmieniu narodu łotey skiege. 
jcstfo  dla mnie tern Przyie.nniejs::<. że miałem sposo­
bność przekonać się o wielkiej gotowości udogodnię- 
nia rokowań pokojowy ch ze strony Łotwn, która te 
gotowość roztoczy w Rńdze atm osferę sprzyjającą jak 
najszybszemu zrwarciu sprawiedliwego j honarowŁ. 
go pokoju dla laau robotników i chłopów, pozostają­
cego pod znakiem walki o pokój. Atmosfera taka jest 
yadzwyczai w iżną, ?dyż od trzech lat na,iważniei- 
szyut punktem naszego programu jest pokój demokra­
tyczny. przystępny nan.wni każdemu narodowi, bez 
zwycięzców i zwycięzonych) ■ pe-traktaui, a
ni- POgv ałcenia. Jestem Przekonany że rząd i jtewskl 
nie Patrzy ną o b x n ą  R osi* jak tu m e p rz i  lacieia. Ro- 
sja iest najlepszy m przyjacielem tw .wolotiych naro­
dów, które oświadczyły sw-oją v/t,l* że cncą żyć nie­
podległe na terenie dawniejszego cesarstwa rosyjskie­
go. Odbywająca się zatem korferenćia k Rydze jest 
dla nich dob yrn znakiem. Ufam, że uzn-iąc w d e  Rze­
czypospolitej polskie! do zawarcia pokofu, delegacja 
rosyisko-ukraińska T.iożt z W ami podzielać optymi­
styczne Ladzieje, które Pan tlifaj wyraził;

Następnie przewodniczący Dąhski zaznaczył, że 
sprawdzanie pełnomocnictw będzie zadaniem dzisiej­
szego pojedzenia, które w  tym ceiu przerwano ula 
załatwienia powyższej sprawy. Po pcmownem zag t-
jeniu tiosiwdzenia, oświadczyli przawodzuczacy; obu

dełegadi, że pełnomocnictw^a są wystarczające, po 
czem pOCfedzetie odroczono.

D y s k u s j a  n a d  k o n w e n c ją  
p o l s k o - g d a ń s k ą .

Burza na posiedzeniu konstytuanty gdańskiej. — Sen­
sacyjne rewelacje o stosunkach z bolszewikami.

Gdańsk. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu kon­
stytuanty gdańskiej toczyłu się przeszło 3 godzinna i' 
bardzo burzHw-a dyskusja w sprawie korw endf poł- 
sko-gdańskiej. Jałto delegatów Gdańska upraw niono; 
do podpisania konwenrii w  Paryżu nad burmistrza 
Sahma i posła Schuemera (centnim). Socialfści nieza­
wiśli protestowali przeciw temu wyborowi, uważa ąc 
go ra nieprawny.

W  czasie dyskusji poruszono senzacyfne reweła- 
cje ua temat rokowań, lokie swojego czasu gdańscy 
socjaliści niezawiśli prow adzili w Berlinie z przedsta­
wicielami sowieckiej republiki.

Na poc/ątku toczyła się dyskusia na temat samej 
konwencji. P  Schwegmann z niemieckie pa.tii naro- 
dowej v«-yracił uauzieję, że rokowania w Pary*żu za­
pewnią woln. miastu Gdańskowi polityczną i gospo. 
darczą samodzjemośc. P . Ryhna, niez. soc. oświad 
czył, że jego frakcja nie może się zgodzić na pro­
jektowaną konwencję, gdyż proiekt ten nie daje pa, 
lamentowi /.dańskiemu praw a kontroli nad działać 
nośdą komisji, mające! zarządzać portami i kolejami, 
oraz innemi instytucjami. Testem przekonania - -  mó­
wił — że gdańska delegacja znajdzie się w  Paryżu 
wobec zupełnie nowych zadań. Gdański i poiski pro- 
jeSti konwencji są fak odmienne, że wytworny to w* 
Parj*iu nową s^^tuacje do czego nasza delegacja nie 
Łędzie przygotowana. Delegacja gdańska uczyni w 
1'aryźu Jeszcze gorsze wrażenie, aniżeli swego czasu 
delegacia niemiecka w Spaa. Jestem zdania że deł«- 
gajja  nasza, w przeważnej części składa się z łudzi 
nieodpowiedn i  Jo  zawleirauu. takiego ubudu jeśli 
przystępuje sh dr* rokowań, to nie po-whrao się w y­
syłać na nie !udz«, którzy m  iHcie oskarżonych I 
którzy są niemieckimi socjałlsiami, ponoszącymi wi­
nę dzisiejszych Stosunków, Ni<* powinno się wysyłać 
do F^r-rza ludzi, którzy przy każde; sposobności ry_ 
czą „Deutschland, Deutschlaud liber ałles". Należy 
natom la^ w ysy łać ludzi, którzy stoją na stanowisku: 
idańsk dla Gdańska i którzy nlę zuzują ustawicznie) 

w  stronę Berlina.
Z kolej zabrai głos Sahm i oświadczył, że słowa 

Ryhna mogą w śród przeciwników w. m. Gdańska i 
.wśród mocarstw sprzymierzonych wywołać mew 
fność do gdańskiej delegacji. Powiedzenie, że cm nad 
burmistrz Sahm znajduje się na liście oskarżonych, 
zdaie się mieć na celu spowodowanie delegacji pol­
skiej w  Paryżu do oświadczenia, że z takim człowie­
kiem nie można pertraktować. P . Stind, umiarkować 
ny soc.. występufe z całą stanowczością przeciw pol­
skiemu p-ofeKtowi, który chce z Gdańska uczjmić 
polskie miaSio. Urzeczywistnienie projektu polskiego 
byłoby, zdaniem mówcy, zlekceważeniem traktatu 
we-silskiego. Porozumienie między Gdańskiem a Pol­
ską możliwe jest tylko na podstawie projektu gdań­
skiego. P. JouUowski. oemokrata niemiecki, wyraża 
nadzieję, że konwencja polsko-gdańska przyjdzie do 
skutku w  drodze dalszej pertraktacji.

Przedstawiciel partji polskiej Dr. Panecki ubo- 
leu a, że nie dozwolono na plenum parlament, zajmo­
wać się kwestią konwencji i wyłuszcza przyczyny, 
d k  których Polacy usunęli się od pracy dalszej w ko 
misji nad konwencją. Braliśmy z początku udział — 
mówił — w  najlepszej wierze, sądząc, że konwencja 
oparta h ‘dzae na zasadach uwzględnienia żądań pol­
skich. W przeciwieństwie do tego musimy stw ier­
dzić, że wszystkie partie niemieckie zgodnie bez ża­
dnej zmiany przyjmowały wszystkie wnioski rady 
stanu, nozostające w  jaskrawej sprzeczności z trakta­
tem pokoi, j z tego powodu musieliśmy odmówić na­
szej w społpracv nad konwencją. Duzhem i twórca te­
go osławionego projektu konwencji, jest p.zewodńr- 
czący rady stanu, nadburmistrz Sahm. Nie jest oo 
politykiem, zdolnym do rozwiązania skomplikowane, 
go eiobłemu jKssko-gdiutókifcgo* Tkwi w  nim za dużo



A

Prusaka a za mało Gdańszczanina, gdyż Sahm zale­
dwie półtora roku temu postawił pierwsze sw<~ krokf 
na ziemi gdańskiej. Pierwszą iego czynnością była 
zajx> wiedź w alki z polskością, co nietyiko «  Folsce, 
tecz 1 wrzodzie wywołało zdziwienie i OhurzrnJĄ. 
W wypracowanym  prze? niego projekcie łkwi już 
duch starego pruskiego polityka. M iędzy komisją 
zagraniczną konstytuanta a Francją i Polską, wytwn 
rzyła się wśkutek tego przepaść nie do przebycia. 
Kardynalnym błędem tego projektu jest pr-tjektowac' 
na suwerenność molnego miasta. Art! L  ‘projektu 
mówi: Gdańsk jest państwem suwerennem poid ochro 
Jią Ligi Nar. Już to ]. zdanie zawiera ogromną sprze­
czność, gdyż państw o pozostające pod prawną ochro 
s ą  innego państwa lub całej grupy państw, nie posiał, 
da suwerenności. Nie sądzę, aby delegacja gdańska 
przeforsowała w  Paryżu ten artykuł. Mogę powie­
dzieć z cara pewnością, że jeżeli w ParyżUóW  1. a f t  
upadnie, wówczas caiy projekt keuwendi ulegnie 
gruntownej rewizji i metamorfozie, gdyż jest • oparty 
na I. art. i do niego dostosowany.

Następny mówca Schiimmer, < elegat gdański do 
Paryża, zarzuca niezawisłym socjalistom zbrodnię 
stanu, którei się dopuścili, pertraktując w Berlinie 
z bolszewikami, co do sposobu opanowania Gdańska 
orzez bolszcwikóv', którym chcieli Gdańsk wydać. 
Słowa te wyw ołały wśród niezawisł. soc. ogromną 
burzę. P . Mau, niezawisł. soc.. w  odpoi L u t1 s ą  tw  
zarzut depiaskuje wszystkie pła^y rozważaną w  ko­
misji dła spraw  zagranicznych. Oświadcza on, że o 
rokowaniach niezawisł. soc. z bolszewikami wiedzia­
ły wszystkie frakcje reprezentowane ' W komisii. 
W szystkim iei członkom, oraz Sahmowi na jednem 
z posiedzeń komisji zakomunikowa 1 ■ śmy, że jako nie-, 
zawiśli socjaliści czujemy się w łączności z rosyjską 
republiką sowiecką luz ód dawna. Nawiązaliśmy 
przeto kontakt ze sowietami i dowodziliśmy, że go­
spodarcze stosunki zmuszają Rosję do obalenia Polski, 
Celem zapewnienia Rosii sow. nowego, portu wywft. 
zowego, godziło się nasze stanowisko ze stanowi­
skiem Rosji. Na posiedzeniu komisji podałem do wiar 
domości wszystkie szczegóły naszych rokowań. 0 -  
świaaczam więc, że tak samo lak nty, doouścili się 
zdrady stanu wszyscy członkowie komish, gdyż byil 
o wszysikirm  poinformowani i przeciwko ‘emu nie 
protestowali. Obsadzenia Gdańska sowietom nie do­
radzaliśmy. Komisja zagraniczna apropowała rasz» 
stanowisko. W krótce pojechałem do Rei lina po raz 
drugi, ale już na koszt w. m. Gdańska. Żaden z no- 
słów nie protestował przeciw naszym rokowaniom 
ze sowietami. Przewodn. Sahm, polemizując "  w y. 
wodami p. M iua, pizyznaje, że wiedział •> tych ro­
kowaniach. Słuchaliśmy —- mówił — .te oświadczenia 
na komisii zagranicznej, gdyż chcieliśmy się dowie­
dzieć, jakie zamiary mieli bolszewicy w obec Gdańska. 
Nie było bowiem nikogo, ktoby nas obronił i frtwo 
mogliśmy się zm ieść między ogniem R«sii a  arm a­
tami francuskiemi i angictekiem>, W szyscy następni 
mówcy z rozmaitych stronnictw v yrazjlj ubolewania 
z powodu wywódów Mau a stwierdzając, że przyniosą 
one .Gdańskowi nieobliczalne szkody-

Z W ALA JĄ W IN ę NA T O W E R A .^  \
Gdańsk. (FAT.) Wczorajsza dyskusja w parla­

mencie gdańskim, znalazła bardzo żyw y oddźwięk w 
prasie, k tóra w  artykułach inspirowanych stwierdza, 
że Sahm o rokowaniach z bolszewikami zawiadomił 
komisarza ententy Tow era. Oświadczenie to nie ma 
nic innego na celu, lak tylko rzucić odDowiedzialność 
na Towera, a zarazem widać v  tem pragnienie Sah- 
ma, niezamykania sobie drogi do Londynu. Prasa nie* 
miecka stwierdza, że Mau wczorajszymi wywodami 
przystąpił do burzenia gmachu woln. m. Gdańska.

Jeńcy polscy
w niewoli loiacew.L.ig}.

P  Eugeniusz Decow’skj. akademik z Łańcut?- ocho­
tnik z lwowskiego oddziału, powrócił z niewoli bolsze­
wickiej, z którei zbiegł przed kilku dniami, podaje bliż­
sze szczegółv o obchodzeniu się bolszewików z jeńca­
mi polskimi, Znaj do w? ł się w plutonie, który dostał się 
do niewoli pod Perewlanami, pomiędzy Buskiem a Ka­
mionką i w ten sposób przedstawia przeżycia swoje 
i swych towarzyszy b foni:

Zdzierali z nas wszystkich uhrania a nawet bieli­
znę i tak o głod.do i chłodzie pędzili nas do odległej 
Stacji. bv dale! koieis, odstawić <eńców Polskich do Tin- 
bna. gdzie dopiero po kilkudniowej podróży wydano 
nam po funcie spleśniałego Chleba a w drod/e łaski i— 
wodę. ZdarT.ałv się wypadki, że niektórzy moj towa­
rzysze nudab ze znużenia i głodu i wówcza brutalni żot 
dcy bil' namalkami i starali sip morzyć głodem opowia­
dając, że w kopalniach czeka nas ciężka pfaca.

Rosi? cała zrabowaną iest doszczętnie, wrogo 
względem rządu sowieckiego usposobiony chłOp rosyi- 
'k i sprzy*a Jeńcom polskim i ułatwia im ucieczkę * 
piekła bolszewickiego, Zbiegów rozstrzeliwmą bolsze­
wicy bez sądu-

W  walkach pod Dere wianami popadli w niewolę;
Ppor, Paładński. kapr. Kazimierz Kutyba; zbiegli: 

szeregowcy Eugeniusz Decowski, Emilian Cierpisz. Jan 
Wiek i Józef Kozak; przebywają daLi w niewoli: M ar­
ian Meder % Przeworska, Tadeusz Radzikowski, Jon

Dańfiewicz z Łańcuta, Henryk Mfdrak. Stanisław Ne­
hrebecki ranny, Tadeusz Stankiewicz. Felik* Jabłono­
wski. Antoni Kluz z Łańcuta, Fuss z Żołyni, Michalski 

z Przew orska i Karol Lizak z Laucuta.
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POLSKIE SUKCESY ZAWAŻYLk NA SZALI
POLITYKI ANGIEtSKlEJ,

Moskwa. (B. K-). Kamie nie w  przybywszy do Mo­
skw y oświadczył, tz  istimwtsko angielskie doznało 
gwałtownej zmiany o l  czasu polskich sukcesów. Obe­
cnie tizeba się liczyć z wpływami zwolenników oo- 
wei hlrkady Rosii j kampanią zimową. W  n!u, w któ­
rym  Lloyd George oświadczył mu, że fils t a b l l  dłufe) 
pozostać w  Londynie zaczęły banki londyńskie przyj­
mować w eksle rządu Wrangla. Interwencja, militarna 
nie iest atoli w Angl« pooularn? a robotnicy żąda tą Ptt- 

■koiu z Rosią. Stosunki m iędzyR osią sowiecką a An­
glią zależeć będą od sul cesów woisk czcw onyoh' prze­
ciw armji Wrangla.

WYJĄTKOWE TRAK TOMANIE JEŃCÓW 
LITEWSKICH

W arszawa. (PATL ..Rzeczpospolita41 donosi: Mini­
sterstwo spraw wojskowych xieruiąc się względami 
hrmawtarnem; wobec jeńców żołnierzy litewskich, 
którzy sa słabem narzędziem w  ręku rządu kowieńskie 
go, działającego w  ścistem porozumieniu z bolszewi­
kami i Niemcami a niewątpliwie nic z myślą przeko­
nania bratniego narodu litewskiego, wydało rożka-/ po­
lecający wydzielić ich z pośród ogólnej liczby Jeńców 
wojennych, należycie izolować i traktować możiwif 
nailepiei.

PRZFD POSIEDZENIEM SEJMU.
Wcrszawa. (PAT). Dnia 24. bm. o godz. 4 BOpot.

odbędzie się plenarne posiedzenie .Sejmu. Wedle dzlen- 
nikówi zbierze się przedtem konwent seniorów. Jutro 
cdbęda się rów niej naraJj' tniędzyfrakcyine 1 posie­
dzenie komisii Wojskowe!. Na dziś kilita klubów wyzna 
czyfo Posiedzenia. na k tórych będą omawiane sprawy 
■związane ze wznowieniem posieizeń plenarnych i na 
których wysłuchane będą relacje posłów z okręgów 
w yborczych.

S p r a w y  ru s k ie *
Ukraiński czerwona arm it

-  „Wpered“ donosi, że mobilizacia "kraińsktej czer­
wone! armji postępuje szybkiem tempem, Radą locwpe. 

/ sarły ludowych nakazała przeprowadzić mobilizację p® 
miastach do 10. września, aby mód* wzmocnić front 
przeciwwrangKjwski Na to wezwanie ruszyły och"*- 
nie Mohylów, Czernichów, Kiiów l Berdyczów. Ochot, 
nicy są nie tylko ze sfer robotniczych ale i wtośtfan. 
Równocześnie komitet komunistyczne! „Młodej Ukra­
iny44 przeprowadzi! mobiluacię swoich członków, ktfi- 
izy  w liczbie 2-OOn ruszyli iuż na front południowy. 
Wiele miejscowych grup komunistycznych postanowi- 
ło wysłać 50 prc. swoich członków na front,

O  ślą dzieją z Krausem.
..Wpered44 otrzymał wiadomość że Kraus ujechał 

ze swoim oddziałem do Csap- Tam umieszczono go za 
miastem na folwarku. Żołnie zom z G*licJi pozostiwio. 
no znaczna snrobodę ruchów. W krótkim czasie maja 
ich przewieść do Czech • -'mieścić albo w Re-chenber- 
gu albo w  Oablofiz.

Z  Rad t tnlejahic),
Powołanie nowego radrego. — W ybór m. KnmłsS 

aprowizacyjne1, — Spraw y bieżące.
Na pomądku dziennym wczorajszych obrad było 

zaledwie kilka spraw, to też pojedzenie trw ało nie- 
soełna godzinę.

Prezydent Neu-nann zagaił obrady jak zwykle, 
•i 1 godzlnnehi opóźnieniem.

Przed oorządkiem dziennj^m r. Boi. Lewicki imie­
niem komisii-matki przedstawił wniosek, by w miej. 
sce śp. dr, ? t. Obmińskiego powołać do Rady m, p. 
Józefa Dwor?aka, sędziego okręgowego. Uchwalono.

W  myśl wniosku r. dr. W ereszczyńsklcgo w ybra­
no ao Komisji rekwizy cji m attrjałów  automobilowych 
rr. Domiczka, \Veiiib?rga i Hauswalda, oraz powołano 
do m. komisji aprowizacyjnei 24 członków tak z  grona 
Rady m„ jak 1 z poza niej.

W skład tej komisii weszli.
W łojzimirski, Hnflinger, Maksymowicz, Schir- 

iner, Chrystowski, Salamander, Marecki, Antoriuk. 
Laskowmck’, Bader. Rybicki. BroJacki, KurkOwski, 
Weinberg# Strom Maksymilu... Krzysztofowicz Krzy­
sztof, Przemyski, Żółkiewski, Sebastian, Li/ńenifCki, 
Ząwądzki, F e lsz t^ o w a  i Zetterbaum.

Jako zastępcy *.
Demetrr Michał. Bientodrki, Kotowicz. Cinn, U  

siewicz, Konarski Jan, Lang. Bogdanowicz, Rappw 
port, dr. Polakiewicz, dr. Ruckcr, Aleksandrowie*^ 
wna, dr. Parnas, Wolisch. JakóbczyAski, Peluchow^ti 
Tomicki, Bach.nan, Radek, Szydłowski, Dworzek, dr. 
MC?, Mahdel.

Z porządku dziennego w myśl referatu r. Boi. Le­
wickiego, podwyższono opłaty od win owocowych a 
to  od win#, do 400 marek za 1 hektolitr, od wina rro> 
n jąceg o  wyrabianego w Polsce 100 marek, zagrani­
cznego zaś 1400 marek od hektolitra. Od moszczu zaś 
będzie się pobierało opłatę 50 marek oa hektolitra.

Zgndnie z wnioskiem r. Biernackiego podwyższo­
no ka?y %ą przekroczenia ustawy budowi?m-i od 300 
—20.000 marek i od 10—6000 marek.

Na terfi o godz. 8. zamknięte obrady iawnr

Korfumowsfta Cera.
(Zoł. Małorobk* wolna od niepr*! jadela : st&wa  t« 

ra<!o*nem echfm odbijaią sir w e wszystkich sercacJi 
polskich, przepełnionych nadzieją że tym  razem w róz 
edegnany bezpowrotnie, a da Bóg niedługo i.astaną czai 
sy pokoju i rozpoćznie er* rozkwitu djg naszej sko­
łatanej Oicżyzny.

Zewnętrzną ramiąrką ciężkich chwil ostatnich zma 
gań z bolszewikami, zostaną dla Lwowa tysiące me­
t/ów okopów okalaiąc3’ch miasto, zaporv z diutóy- koł- 
Lzastych, ziemianki i t. d. Co za ogrom p u c y  naszego 
żołnierza włożony w  te  urządzenia obronne. Pomlm* 
zupełnie jak się okazało usprawiedliwionej wiary, że 
wróg dp naszego miasta nie dojdzie, wojskowość w y- ' 
trwale przygotowywała |ego obronę i iak pisaliśmy 
Lwów był pTnic ze wszystkich stron strzeżony. Je­
dnym z najciekawszych punktów obronnych jest t. zw. 
Kortuniowska góra za r ogitką lanowską. Tę fołpierzt?
1 odcinka grupy pułk. Jaaieńskiego pod dowództwem 
riesti udzonego kap. H-bera, przemieni1 i istny Sb&  
warowny.

Korzystając z pięknych jesiennych dni wybraliśmy 
się ib*/ ten obóz obeirzeć. Góra pora obronremi urzą­
dzeniami przemienioną została ponadto w malowniczy 
park. Wszędzie ścieżki piaskiem wysypane, gdzie tn>«s- 
nleiszy dostęp tam wybudowano schody, boki ścieżek 
darniowane, toty i ławki również p ep z  żołnierzy zro­
bione; znać, że oprócz praktyczne!, dużą rolę gra W 
i strona estetyczna i że ludzie ci dołożyli wszelkich sta­
rań, aby jako tak*1 umilić ukochanym przełożonym I 
*oble chyile uciążliwej służby. Ponieważ w okolfcy 
brak kwater dla wolska, więc pobudowano ziemianki,

C‘ echota przechodzi zamieszkać w  nich. Powały z\ 
'" '.w y ’1 rr.\ okrj-tych z wierzefiu darnią, weiście przei' 

ćrzwi oszklone, więc widno i słonecznie wewnątr?,’ 
prycze lub łóżka, stołki własnej roboty, na ścianach 
chorągiewki biało-czerwone i różne obrazki. Istna willa 
i jako takie majace swe nazwy. Wiec willa imieniem u- 
kachanego przez "wszystkich dewódcy pułk. Jaileń- 
Uoro, willa na C?eść kapitana -HeberÓwką'4 zwana, 

willa „Rena44 na p a r n i ą . z a m i e s z k u j ą c e g o  ią 
sierźanfa-Szefe. Pięknie wytapetowan? i z ,komf"rtem 
urządzoną44 willę por- J . Kowalskiego nazwano imie­
niem ,,Malina44 — dlaczego, to iuż iest tajemnica poru­
cznika, podchwycony prawdopodobnie przez ogroimhf 
do niego przywiązanych podwładnych. Jest i karczma 
„Rzym" ziemianka przeznaczona na Jadalnie 1 inna dl* 
teltfomstów, przezwaną złośiwle willą „łazików44.

W  chvilow ych tych siedzibach zamieszkali żo ł­
nierze i oficerowie, zżyli »ic *e sobą iak * d n a  rodzin*^- 
niedługo prawdopodobnie przjldzie im opuścić te miej­
sca, opuszczą L z żalem ale 7. drugiej strony serca Ich 
rw ą się na front- więc pójdą z zapałem, ale razem, ko­
niecznie wszyscy razem.

W  estatnich* dniach kompania powiększyła się o 
jednego niespodziewanie przybyłego „starego44 żołnie­
rza. Jest nim ośmioletni ąhłopak-sierota, którego siero­
ctw o nauczyło przedsiębiorczości- Przyszedłszy zażą­
dał „porucznika od kucharzów '4 któryby mu dał żołd, 
jedzenie, mydło i bieliznę, Zós+ał przyięfy do kompanjł. 
Jeżeli się będzie dzielnie sprawował, to wśród tyefi 
przewenych ■ ludzi w y rośni* z pewnością na prawego 
obrońcę swe! Oiczyzny.

W  ubiegłą niedzielę odbył się na Kortumowsklel 
górze festyn dla żołnierzy, urządzony staraniem ofice. 
lów  i kleparówskiegr koła pan z o. Kr?ys?.t'»fowiezową 
na czele, która przez cały c*as pobytu żołnierzy n» 
tym odcinku gorliwie niemi się opiekowały. Przybył® 
dużo gości z przedmieścia i miasta,s grała muzyka woj­
skowa, bufet mial ogromny zbyt a wśród śpiewów ł 
wesołei zabaw y szybko upłynął czas Spory doohód, 
jak objaśniał gorliwie tą sprawa zijm uiący sie por. 
Czudowski, przeznaczono na b*bIlotekę dla żołnierzy. 
Bo dobrze pojmujący swói obowiązek oficerowie wte- 
dzą, że żołnie-za nietyiko pilnować trzeba 1 uczyć, a|B 
kochać go i dbać o jego potrzeby tak matename iak 
duchowe- a wówczas urabia się materiał, Hórego ni® 
znużę żaden choćby najliczniejszy i najlepiej uzbrojony 
Wióg,

Prenumerat? na „Słowa Polskie”
? T S ? ja n ) «  A ó m  n irtrw e^a.

^-nów, nlic» Zimoronicaal- II—lf .



Pa Brwohae?} t im it m it L
f u ""

Z chv, ite b re d z e n ia  bolszewików z c-ai ĵ M tlo- 
irolęki, musza Organizacje Narodeiwe podjąć bezzwło­
cznie dalszy ciąg łych robót, jakie prowadziły przed­
tem.

Akcentujemy kwe.stię parcelacji rolnej i bezw zfflę 
dnego dopilnowania, by ziemia polska nie przechodzi­
ła  w  obce ręce, co działo się w  ostatnich czasach zna- 
cewe częściej,- niż nod rządami Austrii. Bardzo Ważna 
jest też praca szkolna i objęcie organizacją wszystkich 
warstw , zwłaszcza włościan, Nagła cą spraw ą iest 
Prz< dstawienie władzom centralnym, jakie szkody po 
niosła ta część Polski wskutek inwazji, jakich rtówniJ 
rzeczy ma dostarczyć państwo i jak ma urządzić sw ą 
pentcc. Nit cierni również zwłoki domaganie się by 
ustały plądrowania i rozboje armą ukraińskiej i by 
przeniesiono ją natychm iast na 1 Krainę, nic »ostawia- 
jąc ani ta jnef^ . eudZfgr żsŁnerza ,.jia. naziom tery to­
rium. Czujna obrona przyszłości lei ziemi wym aga 
uważnego śledzenia wszystkich faktów, — przede- 
wszystkiem w  czasie rokowań pokojowych — i ener­
gicznego zabierania' głosu w u /ie  każdej potrzeby, by 
granice wschodnie nie wypadły z ciężką krzyw dą dla 
Polski. :■ : ! . • v /

W szystkie Organizację Narodowe należy, urucho­
mić zaraz i wykonywać główne prace, jakiekolwiek 
byłyby przeszkody. Cięży na nas obowiązek utrw a­
lenia tu państwa polskiego i ustalenia stosunków n«r- 
nftjrych.
Związek Orgar.itacli Narodowych wschodnie! 

polstłfi Lwów, Łyczakowska 9.
Dr. Marceli Prószyński, wiceprezes.

NA MARGINESIE,

Jali Wańsa uczył się a, U, c?
Siedziałem właśnie zajęty ptzerfądanitm  kilkuna­

stu gazet bolszewickich, które przyw óz f z1 frontu i<- 
den z naszych ' kolegów, zwiedzający w roli spraw o­
zdawcy dopieroco opuszczone przez dzicz, miejscowo­
ści galicyjskie, --  gdy w tem  ze stosu bibuły wypadł 
mały, zadrukowany świstek papieru.

Podniosłem go, obejrzałem i odiazu przykuł on 
moją uwagę.

Był to dodatek do jakiegoś tam „Cżębwonęgo 
kaw alerzysty“, czy też ,,Nędzy41, nie pomnę już, dość, 
że nosił ciekawy ty tuł: „Gazetka o h  analfabetów1*, a  
poniżej nieco: ^nouka czytania i pisania w  dziesięciu
lekcjach1*. ■

A więc miałem wreszcie dowód \y ęku, że boi-, 
szew-icy tylko umieją socjalizować mąkę i kobiety, 

tz dbają, tak że '6  światło wiedzy. w- n w r t  w oko­
pach. !

Zachęcony tem, czytałem dalej. Arkusik zawierał 
„piątą lekcje abecadła*1.

Nieznany pedagog zalecał \ a  w syp ie  wszystkim 
„Grąmatnym“ towarzyszom, aby „w wpinyeh o’d rze­
miosła woiennego chwilach'* — uczyli swych niepi­
śmiennych kolegów alfabetu. Dalej następowało kil­
ka ćwiczeń kaligraficznych, będących zarazem non tó 
rżeniem poprzednich lekcfi. B yły więc piękni* wypi­
sane wzory tego rodzaju jak: burżuj, szlachta, bij, 
czaj. zegarek, etc.

Uprzystępniają w ten sposób swym  Pupilom nau­
kę. Niema &>! Spryciarze. perm  ślałem,

Wreszcie zaczynała Się Właściwa, to znaczy j>o- 
w a“ lekcja. Pedagog przystępował do wyłożenia ńie 
Poznanych ieszcze dotychczas hter.

Naukę poprzedzała taka przedmowa:
„Tówairzyszu drogi! Uwdflte się zgpfcwne twój 

Uczeń, gdy, rozpoczynając dzisiejszą lekc1? ośwład 
czysz tnu, że do zapoznania nic ?• całem iu7 abeca­
dłem, brakuje nam tyle zaledwie, jle walc*nej armU 
czerwonej do zdobyci* W arscąwy. Celu doprcrmy ró- 
^nocześnie: Nasze' WOjaki wkroczą na P rrg ę  ą fwól 
kolega będzie umiał czytać i pisać

A wiec hurra! do ataku! na abecadło i. na stokcę
sanów

Odłożj k m  arkusz, mocno rozczarowany.
Nauczyłeś się towarzyszu abecadła, w iązu ję! 

Pótnyślałśm-z goryczą.
I musiałem przyznać w duchu, e Polska jest na*. 

Drawdę r< akcyinem państwom, ’>eślj Przes wia biedny. 
^ ,rąńka musiał przerwać *Wą edukację na.-., o.ątel 
lekcji. Julski.

Komisja poborowa NI. 0 . A fl.
dla wszystkich ródnjów bron! urzęduje w koszar**  

prży iii. ZamarstyuowskleJ 7 , 1. p. ra  pratfro. v; 
DO\v0DZTW0 M O. V ó . mieści się onrcnle przy- 

placu Smolki 3, J  o . ....

Wiadomości bieżące.
Lwów, 24 września.

Repertuar teatru miejskiego.
Piątek, .24 'w gztiąir o 7 wieczór „Papierowy 

kocharek**. 3 akty z Drohgieir.
Sobotą, 25 września o 2‘30 po południu . P w 1 

śnieg**. dr«m*t.
W sobotę 25 września .Aida**.

Niedziela, 2e września o 3*30 po południu „do­
mysł panny Francis d d “. «co.ncJJ*.

Niedziela, 26 wrześnią o 7 wieczór „Księżniczka 
czardasza11, operetka.

Poniedziałek. 27 września 9 7 wieczór „Papiero. 
wy kochanek**, 3 akty p i,Migiem-

JjLQWQ POLcKiE* hr- -14Ó z <*■ ;>5. wrześnią i m .

— ‘Btfsa tifunwałtek# T. Si Ł- «twartą zostaje <ffa
, wychowanków z dniem 1-go października br. W ycho­
wankowie winni się -zgłaszać z poświadczeniem, że w 
domu ich nie zachodzi wypadek choroby jakainei. O 

. tymczasowych warunkach przyjęcia 1 •"■płacie udzieja 
wyłaśnfeii Pyrekcia B rrsy (Lwózi ul. KriMewsks 5).

— Uroczystość poświęcenia przytuliska dla dzieci 
przy ul. Kad, cHej, za.noy.ńedziaaa n* 25- bm. nie odbę­
dzie s:ę. Termin uroczystości zostanie osobno podany.

— Pogijr»h k-ipłtaęa Adama P straiick iego  dow. 3 
bat. 6 D. A. K., który zginął bohstei'ską śm itroa  Pod 
Rnd*iechowenj- odbył się w c^r* ' P° ooluduiu z kapli­
cy szpttąla załogi z honorami wolskowymi, przy udzia 
1* władz i licznei publiczności-

__ Pod adreuesn P j ,  Stwierdzamy, że prasa lwo­
wska obsługiwana iest przęz P. A. Ł najgorzej. Pisma, 
warszawskie i krakowskie otrzymuią wiadomości za, 
wszc o dzień wcześniej od lwowskich, nadto dostają 
ich c W>ęl<? więcej. N. p, prasa warszawska i krakow­
ska otrzymuje spoi o wiadomości P. A- T, 0 walce ple­
biscytowej ną Gr kląsku, Jo prasy lwowskiej dostają 
sj'ę zzledwk. okruchy. A przecież czytelników płsm 
hyewskich .sprawa górnośląska .interesuje piomnleJ. nlj 
społeczeństw o w Kongresowe? i w Zachodnie! M«fs- 
polsce. Wszak j ludzie z wschodniej Małopolski, a wła- 
s/cza, że tam Horą w akcii plebiscytowe' G- ftląśka 
w ydatny udział.

Stwierdzamy. Iż lwowska filia P. A. Ti me podatu 
nam w żesrłym tygodniu obszernej depeszy z Bytomia
0 nocie 1 zfidu niemieckiego do Międzynar. Komisii w  

■Opolu w sprawie rzekom*1 tajnej polskiej organizacji
wojskowej na O. $ląsku. Nobi ta podana była w  w ło­
ści w  pismach warszawskich, krakowskich i poznań­
skich, do lwowskich nie podano iej nawet w skróceniu. 
W  hie^ątym lygoflniu zaś, mianowicie w poniedziałek, 
zamieściły pisma warszawskie » krakowskie obszerną 
depeszę P A. T. z odp^w.eizją p. Korfantego, jako 
polskiego kÓTTrtŚaróa plebiscytowego rta G. Ślą*kn n*«

, notę rządu niemiecki^. 1 teł koreSpbndencji P. A- T. ao 
Lwowa nie podają. A. właśnie, tę dwig obszerne depe­
sze tak iasno przedstawiały obecną fazę walki plebis­
cytowej ńa O. .W  ooijifidztałek również podały
pisma w arsz»v*ic|c i lffakdfcrsWe depetżę P. A. T. z 
Bytomia 0. row ym  spisku meqiieck!m m  sjedalbę Pol­
skiego Knmisarjat" PicW$cyt"wego i. na komisarza Km 
ii*ntego—  według tainęBo-nakazu niemickiogc z dmp 
11. września br. I tej w iadomoścł. iak wiele innych P- 
A. Tc da pism lwowskich nie podała.

Nasuwa się pytanłft słuszne: dl-nczcgo się. tak po­
stępuje z prasą H  oo:skd ? Kto tu zawinił? Ponieważ 
drpesze P- A. T. z R akszaw y do Lwowa idą przes 
Kraków, istnii-ią dwóe ewentualności; albo się filii P. A. 
T. w Krakowie óle chciał > po lać tych depesz 00 Lw o­
wa. albo też filii lwoft^ki ii n'« chciał) sio ich odbierać 
jakr ^obszernych'*? Apelniemy Jo Dyrekdi P. A. T.

Warszewie. by  tę sprawę Ttchciafe zbadać 1 zarg*. 
dzić. aby praśa. lwowska była traktowana m e ?  p  A'. 
T . na sów n‘ « prasą warszawską i krakow ską.

Sprzedaż pąplercsów w  ilość1 2 milionów sztuk po
1 Mk. JO fąńi ązr^ŚSPile ś | |  w- iąlbl®szych dniach we 

' wszystkich 'trafikach
— Dziki żart. Obok koszar orzy ul Zamarstynow- 

skiej palili żołnierze Uómę i odpadki. Teden z żołnie-
‘ rzy wtrącił w  ogień r —ecHdeącego obok 10-!etniego 

Karola Badowskiego, *  Przy *eni popiekł sobie 
obie nogi. PogHowie ratunkowe ud^eliło pomocy o- 
fierzc tego dzikiego żartu. Żołnierz ów odpowie ża to 

■ przed swoją władzą- . .
 Samobójstwo. Przed H* dniami zachorowała na-

; gle Janina Mrówka- robotnica z piekarń, fabaczyn- 
skiego, zgjn. Przy «!• Bl,{rusławskiego 7. Wrgu-ano le­
k a rz y ’i pogotowie ratunkowe, gdyż w szystko wska- 
zywało otrucie. Wc«>rai M .-zm arła; przed śmiercią 
przyznała się, że w ó w zą  zażył? 10 Pastylek sublima- 
tu. Lekarz stwierdził śmierć z  otrucia , polecił odstar 
wić zwłoki do Instytutu med. sąd.

— Przejechana onegdaj przez automobil dziewczyn­
ka, nazywa się Chana Brandęrówna. Mczy lat 12 sarn. 
przy ul. Szpitalnej 15

—W yoadek'przy r ,cV- Michał Rudy, lai 31 Hczą- 
! cy, zarobnik, pracował wczorai Pier-\j,-$jjy .dzień w  dru 

karm przy ul. Zimorowicza 1. 14 i przez nieuwagę 
włoży) Drawjy rckę P°4  m as£ynę- Która uc ięła tnu dwa 

. palce. '
y  Podczas, gisuetite wap«j« w ul. św. M ęcina do­

znały poparzoniu oc^u dwie rohptnjce: Francuzka 
H «rkt, iąt-3S i Aleksandra Sokół. Pogotowie -rażunfco- 
We udzieliło im pierwszej pomocy.

3

— Auta rozbrykały óis na dobre. Codziennie zda­
rzała się wypadki bądź to przejechania, bądź zderze­
nia z innem- poi az Jam i, - a szoferzy pędzą autami 
wprost bez o/w mięt ani a. Jakiś czas był sookój, gdy 
po ulicach krążyła policja samochodowa, teraz pc-licjl 
tej widocE»e niema, a ż poiicii państwowej drwią pa­
nowie szoferzy. Wczoraj w ui. Gródeckiej pędzący 
automobil Nr. 6065 uderzył w wóz tram w ajow y K. D., 
uszkodził go, a następnie jeszcze szybciej odjechał. 
Świadek tego zderzenia posterunl owy zdał o tem ra- 
p o "  m poiicii.

żż Akademia pa cześć Oica św- 1 kardynała Mwclef.
Dnia Jg. bm. odbyła się w wielkiej sali warszawskie- 
ąo muzeum przemysłu i rolnicrwa uroczysta akademia 
na cześć Oića ŚW. i prymasa Belgji kard. Mercier, u- 
rząjzona stara,liern sodalicii warsxa\vkie Celem w.wa­
żenia im podzJęki za to, co Polsce wyświadczyli- N« 
uroczystości byli obecni: Nunciusz papieski kard. RatfT, 
arcybiskup kard. Kakowski, biskup ks. Gall, gen- JJ- 
zef Haller, wiceminisier oświaty p. Dembiński, przed­
stawiciel Brigj! D Remes- prezes rady mift»kie! p. Do- 
iński i prezydent stolicy P -  Drzewiecki. Sala natłoczo­
na była wytworną publicznością. Wejście gen- Habe­
ra powitano gorącą manifestacją. Po licznych przemó­
wieniach odczytano dwa telegramy gratulacyjne na rę­
ce kard. Gaspari‘ego do Oica św. i do kard. Mercier*a. 
Nastrój na sali pa"ov ał bardzo uroczysty i podniosły 

#  Fatamorgana w Krakowie. Przed dwrma dniam' 
pod wieczór zaalarmowano straż pożarną, żc pah c,r  
wieża ną Wawelu. S tra j pożarna stwierdziła iod^ak żc 
pożaru nie było, tylko pewnego rodzaiu fatamorgana 

Oto blask słońca zachodzącego, był tak czerwony 
że robił wrażenie ognia, ofbrzymie zaś chmury koma­
rów "noszące się wokoło wieży były podobne de 
dymnych kłębowisk. Stąd fałszywy alarm.

Fu otiwrorie bolmwfckiego 
zalewu.

BOLSZEWICY W TARNOPOLU.
Stolica Podola ciężkie w tej wielkiej wojnie, któ­

ra po jego /yżnyns czarnozi-roic sroży się od sześciu 
lat, przeżyw ała chi wie. Iiiwazia rosyjska, austr^ao- 

' ko-pruska, później ruska, wreszcie bolszewicka nad­
zwyczajnie ludnoiści tarnopolskiej dała się we znaki.

Ostatnia inwazja była jednym aktem gwałtów, 
terroru, rabunków i mordów. Ludność ograbioną zo­
stała doszczętnie. Grabieże i mordy były na Dorządku 
dziennym. „Rew-Kom“ tarnopolskie stal się r o z s a d n i -  

kiem zbrodniczej działalności,-a Przy współudziale ta­
kich zbrodniarzy jak nółowany złodziej Feszczuk, lub 
Pusini Postryhacz i Kulczyckij, murarze miejscov,d, • 
zaznaczy? sw ą działalność prawdziwem rozoasank m 
dzikiego iustynkfu.

Czerez w y czajka przodowała w  tej potwornej ro­
bocie. Przeszło 100 osob miałc paść rozstrzelanych, 
wśród nich wielu Polaków jak Moszyński, w ybitny 
działacz narodowy w Zagrobeli pod T a rn o p o l^ . Ma­
liszewski 1 inni. Aresztowania były treścią dnia po­
wszedniego. W  osfatnier chwili w ywieźli bolszewicy 
dr. Szepnga i dr. H. Lustiga.

W -hwili odwrotu band bolszewickich, zerwała 
się do bo, i grupa Polaków, prowadzona przez nau­
czyciela St Gottws Id-, — obój, niej w ystępow ali 
inne oddzielnie dziatajace grupy, przepędzały ustępu­
jących bolszewików i przyprawiały bandy nieprzyja­
cielskie o znaczne .straty. Starcia między kozakami a 
grupą ochotników tarnopolskich trw ały rrzez kilka 
godzin z rzędu, a gdy wojska polskie wkroczyły do 
rcrnopola, cała ludność bez różnicy v yznania i naro­

dowości w itała Je entuzjastycznie.

I  SALI SADOWEJ.

Sudy doralDt.
Prżed sądein polowj m i*ko doraźnym staw ał wcza- 

raj ló-letn' Marcin Dyda, szeregowiec 40 pp., oskarżo­
ny o ćezercię. Po przeprowadzeniu rozpraw y skazano 
go na 5 lat ciężkiego wiezienia.

Przed tym samym trybunałem stawał Stanisław 
Węgier, szeregowiec 14 p. ul., oskaarżony również o 
dezercję. W  tc-ku rozpraw y trybunał zamienił się na 
zw ykły i skazał W ęgra na 5 lat ciężkiego wiezema.

Kronika sportowa.
Pogoń I. — Pogoń 11, Match irering obu dniiyn 

odbędzie się w niedzielę dnia 26. bm. o god?. 4 popot. 
na boisku Pogoni, — Zaprasza się wszystkich w e Lw* 
wie obecnych graczy do jawienia się na boisku Pogo­
ni o gojz. ,130 pop oj.

Pięciobój dla młodzieży szkól średnich o nasyodfc 
wędrowną L, K. S. Pogoni, odbędzie się na boisku Po 
gori 17. października. Pięciobój składać się będzie 
z b egu na 100 m„ skoku w dal, skoku w  w yż, rzutu 
dyskiem i kula*

Sekretariat żeński Egzekuty wy akademickie? w e 
Lwowie, składa gorące podziękowanie Radzie Opie­
kuńczej Okręgowej na Małonolskę za hojny dar na­
czyń kuchennych, wartości 3000 ta  z ech tysięcy) mk., 
oddany na własność Sekret, żeńsk. Egz, Akadem.. d« 
użytku Gospody Śta^ii Zbornej VI. Armji w Szkole 
jn . Konaislpę&ak
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4 pre. Państwowa 
poyczka prEmjowa.

Dnia I-go października r. b. Państwo nasze prsy- 
. stępuje do zrealizowania uchwalonej prrez Sejm w an. 
16. lifca r. b- nowej pożyczki wewnętrznej pod c'azwą! 
,,4"J Państwową Pożyczka Premiowa'*, w wysokości 
do 5 miliardów marek polskich-

Obligacje tej pożyczki, posiadające wsżelkię p’f- 
wa papierów papilarnych, przynosząc 4-proc. dochód 
wolny od podatków od kaiitałów i rentowych, dają za­
tem możność wybrania wysokiej premii w kwocie nJ3- 
iona marek. Premia powyższa będzie wylosowana — 
choćby osiągnięto ze sprzedaży obligacji sumę niższę.
o.d preliminowanej _  każdą sobotę, począwszy od 
dn» 6. listopada r. b- w  ciągi pierwszych 20 lat, v* cią­
gu następnych l*f 30 bęozie się odbywała amortyzacja 
pożyczki w  drodze losowania. Innemi słow y: w ciągn 
pierwszych 20 lat posiadacz 4-prc. p aóc*w w » Poży­
czki Premiowej, po za próceLtem od kapitału, może wv 
f a ć  {  1-000-markowych obligacii snnię I.OOO-tOO ma­
rek, w ciągu zaś następnych lat lat ?0-tu będzi» śpią­
cymi procentami po dzień \vyl>;o wania amonyzacyi- 
nego.

Z tego wynika. iż nowa P°życzki Jest bezwzglę­
dnie racfonaln-ęm zabezpieczeniem ('szczednolśd i naj­
zupełniej pewna lokatą kapitała dja wszytksich warstw 
ludności w Polsce, lokatą te mkorzystniejszą, iż przy 
wprowadzeniu prryszł-d wabdy polskiej zapewnia po­
siadaczom tej pożyczki przsrachowame lej po kursie & 
10 pro. wyższym od kursu, ustalonego dla wymiany 
znaków obiegowych t. i. obecnych marek polskich

Opierane się n r przykładach pożyczek premio­
wych. wypuszczonych przez inne państwa, należy pr- 
puszczać, iż lairs 4-.urc. P-iństwowj Pożywki Premio­
wi wki ótee stać będzie wyżej Jnrsu emisyjnego, czyli 
je  Dosiadach obligacii, zniewolony do pozbycia się nie 
tylko nie powinien, nic stracić h a  sprzedaży, lecz prze­
ciwnie — uzyskać sumę W yższą ud iiomriulnei. zanTa- 
cone; prze/ niego podczas kupna. W  tym przypadku 
skarb państwa, mając poważne podstawy db wypusz­
czenia pożyczki po kursie wyższym nad wartość no­
minalną. postanowi? iednak metv!ko liczyć obligacje po 
cenie nominalnej tym  wszystkim, którzy nabędą pżyc?- 
kę do dnia 6 listopada lec/ i nie tfójięfcać rwfeetr.k, na­
turalnie, iż nabyw cy późniejsi kmzystać z tego przy­
wileju ple będą mogli.

Należy podkreślić, że Państwo zainteresowane w 
♦em, aby uprzystępnić jak.iajszersryr warstwoir lud­
ności szybkie nabywanie tej pożyczki, korzystnej za­
równo dla posiadaczy drobnych oszczędności, f*k i dle 
kapitalistów, z jednei stfony orgeniKnje kilkanaście ty ­
sięcy punktów sprzedaży, z drugie: zaś strony usunęło 
wszelkie roma'ności ora/ wszelkie skomplikowane ma­
nipulacje przy nabywaniu pożyczki. Nabywca otrzyma 
niezwłocznie obligację na okaziciela, opiewa*ącą na sn- 
roę 1.000 marek polskich, podobną do kursdącego obe­
cnie ,.Kościuszkowskiego" banknot : l.OOO-markoweg* 
zawiei aiącą. oprócz 40 kuponów rocznych 40 marke- 
wych. jeden kupon większych rozmiarów do zreaFzo» 
Wania ewentualnego milionowej premii, wypłacane* w  
lazle wygrania przez Oddziały Polskiej K'aiowei Kasy 
Pożyczkowej ber iakichkolwiek potrąceń i nie późnie? 
niż w  14 dni od daty przedstawienia odnośnej obligacji.

Dodać należy, iż w  rozporządzeniu Ministra Skar­
bu, pierwszych osiem losowań kolejnych uprzywilejo­
wano w ten sposób, że numer wygryw ający w każdem 
X tych losowań będzie wylos«wywany jedynie z p«- 
Sróć tej ilości obligacii iaki istotnie oddana została do 
spi ze_dzży. co znakomicie zwiększa dla każdego z po­
czątkowy eh nabywców szanse wygrania.

I.okata pieniędzy w  obligidach 4 prc. Pańsrwo- 
wei Pożyczki Premiowej nie pozpąw h posiadaczy mo­
żności posługiwania się niemi w bardzo wielu przy­
padkach, jak gotówką, gdyż obligacje będzie można 
składać — w oełnej wartości uommdncj — jąk^ kaucje 
przy zawieraniu kontraktów ze Skarbem Państw a, «•>- 
raz jako kaucie, składane do depozytów wszelkich i«- 
rtytucji rządowych w wypadkach gdy prawo przewi­
duje składanie kaucii pieniężnych. Kuponami pożyczek 
będzie można płacić cła i podarki naństwowe, wymie­
niać zaś ,e na gotówkę we vvszvsTkich Oddziąłach Poi 
sg*ej Kraioweń Kasy pożyczkowej, Pocztowe? Kary O- 
zsczędności, w Kasach skarbowych, oraz innych insty­
tucjach, upoważnionych przez Ministerstwo Skarbu. 
'Aby zapewnić posiadaczom pełne bezpieczeństwo ka­
pitału lub oszczędności, ulokowanych w  tei pożyczce, 
aby uchronić przed pożarem, kradzieżą lub zgubą, p rą d  
polecił Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej } pocz­
towej Kasie Oszczędności przyjmowanie bez żadnej 
zgoła opłati na przechowanie obligacji pożyczki pre­
miowej.

Projektodawcy rei pożyczki p. Aleksandrowi Zlia- 
mi{"ckiemn powierzy? Minister skarbu, iako Komisarza 
wi Centralnemu, Naczelne kierownictwo przeprowa­
dzenia akeń subskrypcji. D yrełdó^m  Centralnego -i 
rzędu 4-prc P aństwowei Pożyczki Premiowej, zńaidu. 
'ncego się w Warszawie jiizy ul. Senatorskie! Nr. 39 
(Galeria Luksemburga) jest p. $*untsjiy Chor newski, 
Dyrektor Urzędu Pmpagandy Pożyczki PaflstsWrwej. 
Pieczę r»d kilkuset placówkami sprzedaży oLJigacM W

Warszawie powierzono b. kieroymikowl akcji sprzeda­
ży pożyczki Odrodzeni? w Wilnie, p. Józefowi Kami­
cowi który “Mgł kierownictwo Oddziału Wtrsaw- 
skięgo (Nowy sńiit 70).

W t  m u z y k ! .

v Kursy InrtrnJctorakie dla kieiownllcdw 
chórów i orkie.tr lndowyoh. Wydział Oświaty 
Pozaszkolnej Ministerstwa Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego zainicjował 1 udzielił zapomo­
gi W&rs?. Tow. Muzycznemu na urządzenie kursu 
instruktorskiego, który ma na celu wyrobienie kie­
rowników chórów i orkiestr ludowych. Zapisy 
przyjmuje Kancelarja Warsz. Tow. Muz ul Sienkie­
wicza 8. Początek kursu 1 pańdziernlka.

Z t  świata.
(5 Małżeństwo marsz alk a Petain,. Obrońca Yeróun, 

marszałek Francji Petain, liczący obecnie 64 U u  (nr. 
24kw!etnia ls5b r.). poślubił dn. 14 bm. v  Pxrvżu p. 
Hardcn. córkę ślcnnego. zmarłego portrecisty Oabrja- 
la Fe/rier. Sw adkami ślubu byli: gen. Faoylle, towa­
rzysz brom bohatera z pot Verdun i matka pani m li^ej. 
Dzisi^jsia małżonkę swoją marszałek Doznał, gdy był 
jeszcze oMc«rem bez znanerria, ona zaś młodą panien­
ką. Panna oddała swą rękę innemu. Petain jednak pt>- 
został jty w ierny ’■ oto ttruz dopiero, po długich Utach, 
gdy siwizna przyprusryłi mu głowę l zdobył buław* 
marszałka Francji, posiali ukoebarą. Wieczorem mał­
żonkowie y/yjsch^li do posiadłości marszałka, Saint- 
Lausant-4u-Va/. w e Frtncji południowej. Ujrzawszy 

r.a dworcu kolejowym przedstawiciela „E.tćflsiora". 
ustawiającego aparat fotograficzny, marszałek pod­

szedł do niego ' ,P'os!f o nie robienie zdjęcia. Oczywi­
ście. nie można było odmówić tej prośbie I oto, w  
czasach królowania kincmatjgrvfu, marszałek i jego 
małżonka nie będą uwiecznieni na płycie fotograficz­
nej.

Paijilivc w podnóży. Painteve opuścił Honkong 
hydroplan?ui dnia ló hm. rano. a rano 17. bm. wyi*- 
dnwał f1oi-ri*u na wyspie Haman, ooczem uda? się 
uo Fianoi. gdzie wpoj^a} *‘t  ♦ gubernato­
rem. Po pobycie w  Tonkime uda się d>’ Koclnncbiny, 
guzie weźme u d o ił w oiwarcn? 'ndyjskiej rady. po- 
czem wróci do Francji.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE

g ó rn o ślą skim  j

Datki pizylmuje Komitet Obroty Kra m Zacho* 
dnich, Lwów. plac Muriackl, L. 1A.

Z  ostatniej poczty.
Żydzi chcą Intentaclonallzacłl GaHcJI Wschodniej

Wiedeńska njonistyczn* „Morgenżtg.'* przynosi niesty- 
chane oświadczenie żydowskiego biura prasowego w  
Londynie w sprawią Gali cii Wschodnlei Komunikat ao 
maga się, by  przy ustalaniu losów Galicji wsdiodnłeJ 
wysłuchano także reprezentantów ludu żydowskiego 1 
uwzględniono jej żądania co do autonomii narodowo­
ściowej w  Galicji wchodniej- Ludność żydowska Gali- 
cń McschoduieJ nie chce się mieszać między Pclaków a 
Ukraińców, spodziewając się Jednak że przez Interna­
cjonalizację Galicji wschodnie' i poddanie '.ego obszaru 
pod nadzór Ligi narodów nastąpi spokói i porządek. Ina 
czei Galicja wschodnia będzie'terenem , ciągłych walk 
domtwych.

Ruch pociągów kolejowych.
Odjeżdżała z dworca głównego;

Do Krakowa; 7.40. 21.3S, 23.10P.
Do. W arszawy (via Pr^ew oisk): 20.10F 

■ Do Warszawy (przez Belz«c) 21'00,
Do Rzeszowa: 17‘05.
Do Stryia: 18‘30, 7*45.
Do Sambora: 13.30, 23-30.
Do Stanisławowa (przez Stryj): 19.10.
Do jaw orow a: 16*05.
Do Rrzuchowic: 6‘02, 13'5.

Przyjeżdżają nM dworzec joówny:
z Krakowa: 7‘30, 7‘55P. 2V2b.
Z W arszaw y (via Ptzew orsk): 19*15 P.
Z W arszawy (nrzez Bełżec) 7‘2(J.
Z RtefztiWa: 16^5. ' 1
Ze S tryja: 7*25, 17*35.
Ze Sambora: 10.55, 7.00.
Ze Stanisławowa (prztez Stryi): 810.
Z Jaworowa: P‘55. ■■
i  Brztichowtc: 7 20, 17*35.
UWAGA: Pociągi pospieszne oznaczone są literą 

P  obok godziny.
Czas 24- godzinny liczy się od Dóbrocy, zatem go­

dzina pierw sza w południe jest godziną 13-tą .

400 30 370*-

400 32 5M*—
4™l 28 580 —
400 24 341 —
200 10 Z I 5 -
400 20 45t -
400 30 395 -

budi.
60

30

40
100

I pr*em

U

30

40
o

‘iś

Dział ekonomiczny.
X  Podrożenie cukru w Czechach. DzJenaikj czeski* 

donoszą, ze w najbliższym czasie zostanie intfwt 
podwyższima cena cukru, a tc 2 powodu podwyźsee 
nia cen buraków cukrowych. Kilogram cukru, którj 
dotychczas k(«sztoy*ał 3 K- 24 hal., oędzie odtąd ko­
sztował 8 K.

ł* Bank fraawusko^uMu w Paiyiu. Dla prowadzę
o|a normalnych stosunków haadlowo-b.wkowych młą 
dzy Polską a Francią zainicjował Bank handlowy i~  
łc'żeme w Paryżu Banku francusko-polskiego Do Ra­
dy Banku wybrano: Leop. bar. Kroncnberga, Looe 
Jana bar. Kionenberga, E. Fuchsa, J. Kowalewskiego 
K Olszowskiego. J Kozłowskiego M. Głowaddego 
H. Kolberga i A. hr, Tarnos. sktego

K  a r n a  f i e l d y  1 i r e w s k i e j .
Kur- izacunkowy z 23 września 1920.

U«riOtC Oa atnla I at% Tranitont c.. rieenda -akńa
W. .uta nurkowa 

I. Akcje Muikewe za sztukę (włącznie z kup. Piez.), h
Bank akc iWî zKOwy Korony 

IV i V era sji 
Bank galic dla handlu 

i nrzem: słu 
Bank hlp. gal.
Bank hip. zemelny 
Ban. Ludo«y 
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. 4*1-

II. Akcje Tew.
Browary lwowskie 500 
Tow. Uiodordw 3 O
Tow. akc. fabr. kart 200 
Fabrvka cementu „Portland 

Szczakowa** 2t0
Tow. ,akc. .Galicja* 400 
Tow. Gało*a 2JO
Tow, Gort a TÓf)
.O ikos*1 Zakł. prz.drz. 1428 
Polski nafta 7<X>
PolsKie Tow. handlowe 200 
Tow. Przeworsk. —
To./. Rakszawa 20 *
Zakłady elektr. Siersza 200 
Gal. Zakł. góm. Siersza 21 u 
Tow. Zieleń iewsk i 200 
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy — —
Ol. Listy Ubttwne za 100 Mk.

Bank polaki dla handlu i prze-
łu 4»/sd/6 

Banku hip. gal. 4V»°/«
Banku hiv- gal. 4°/5 
Banku hip, zemel. 4,/J9/o 
Banku kraj. gal. 4l/s°/o 
Banku kt#j. gal, 4®/o 
Tow. kred. ga . ziem. 4¥*•/»
Tow. kred. gal. lięm. 4®/#
Banku kred ziem- gal. 4l/-°/«

IV Oblig. za 100 Mk. (Bt
Komun. Banku Kraj. 4l/s°/o 
Kor.un. Banku Urai- 4®/o 
Kolei loka’nei Banku kraj. 4°/e 
Pożyczka <raj. gal. z r. 1893, 4®'«
Pożyczka kraj. ;al z t .  1904 4a/ą 
PoiyczFi kraj- gal. z r. 190 4o/»
Potyewa kraj. raiic. z r. 190S 

szkolna1 4c/o 
Pożyczki krai. gal. z r. 1913 4Vs®/o 
PozyczJ kra]. gal. z r. 1914 4*/»*.<c 
Pożyczki m. Lwowa z t 89*> 4*'#
Po tyczki ir. Lwowa z r. 1900 4(/#
Pożyczki m. L .ov -. z r. 1911 4%

V. Walaty.
Ruble carskie po 100 rb. —

■ » ■ - po 500 « -
„ drobne

Ruble Dumskte (po 100*') —
„  .  (po 250) — -

Karoowańce (po 100(» —
Grzywny ■po oOO i wyżej) —
100 Prątków fran .̂ 17'2S 17-75
10i* Franków s/.wajc. 41*25 42*—
I Ł. Sterling 90f-— 925*—
1 DOhr amerykański 245 -— 260 —
1 Dolar kanadyjski 195*— 210‘—
M?rkl niemieckie 440 — 460- -
Lei rumuńskie po 300 5 — 5 25
•  .  Irobne —

Lip włoskie 10-25 10-75
■.reskie korony —
Korony mstr. n iem. stempu S ł - 94’-
Franki belgijskie 17*75 18*25
■\orony i r  .-dzkie 47*— 48*50
Korony duńsk e 34 — 35 —
Korany norweskie 34-— 33‘—
Marki fińskie — —•—
Floreny hóicnderskie 73— 7P50

VI Dewizy.
Londyn 900 — 910*—
Paryż 17 2" 17*75
Zurych 41*25 4; -
Praga 3 8* 3*96
Wiedeń 04— 96*—
Berlin 465 — 475*—
Noa^ |ork 245 -  260-—
Mediolan: 10*50 11- -
Bu\s,eszt 10',Hl II*—
Bruksela gruft 5*25
Koo“nhag» 17*75 18*25
Rvga (rO > ń*ai
Holandia 7800 7950

VIL data baakewi.
Stopa eskontowa F K P. ,6»/#

850*—
1060- --
6 6 0 - — . --
l . . _

20000 — — --
1050 — -- --
15,10* - -- --
2n50 — --*-- — * —
13S>- --•— --

2 5 - — —
--*-- — —w

500*— —• --
900 — —

1450- --■-- --
15%— -----•---- ----

(bez kup. bież.).
Plącą Z a d a ją  T r a n  sak

9 5 - 91 —OT— 99-—
90 — 92— —
92*— 94 — --•-»
9*— 101 —
/4*50 Vć£0 —

103*- 105*-
<36- Qn - —
9 4 -  9 6 -  

z kup. biel.).
90— 92 — PMI
85 — 8' —
82— 84— M '
64-— 86—
84"- 86 —
64*— Sb'— --

8 8 - 90'— _
90 — 92*- —■
90— 92 - —
84 — 86— — •
84‘— 86— , —

84— 86— —

Redaktog odpowiedzialny: S tan te ta r B k a  ... 3  d rtóąra . f^iow  Pdbkicco'* pod sarzAdgm D w  lnu Antodage Slcrzycsyógktafc


